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K r a k ó w  l O  s i e r p n i a
Wiadomo było , że w roku zeszłym  w d. 

1 czerwca zawartym został w Tientsin tra
ktat między Rosy^ a Chinami. Dokument 
ten teraz dopiero ogłoszony w całej swej 
rozciągłości nierównie jest ciekawszym od 
traktatów zawartych w tejże epoce między 
Francy^ i A nglię a Chinami. Objaśnia on 
nie tylko korzyści jakich dostępiła R osya  
bez trudnej i kosztownej wyprawy przeciw 
Niebieskiemu Państwu, bo tych już się da
wniej domyślała Europa, ale nadto nie małe 
rzuca św iatło na obecny stan tych odległych  
wschodnich krajów, na zmiany jakim uległy  
i na w pływ  Rosyi w tamtych stronach, który 
dla tego że powstaje z samej natury rze
czy, nie daje się niczem powstrzymać i ni
weczy wszelkie usiłowania chcęce go innym 
zastępie.

Upadł mur chiński. Zapewue przechowy
wać się on długo jeszcze będzie jako przy
sło w ie , ale w rzeczywistości już nie istnieje. 
W yłom y jakie w nim uczynił traktat z R o- 
s y ę ,  nie dadzę się  niczem  zapełn ić . Nie 
mówimy tu o korzyściach tery toryalnych  i 
handlowych. Mniejsza nawet o to ile będzie 
portów otwartych, mniejsza o to że może 
w nich Rosya utrzymywać konsulów, że 
może do nich według potrzeby posyłać wo
jenne okręty, mniejsza o to, że wszystkie 
inne porty sę  otwarte jej statkom w razie 
koniecznej potrzeby lub niebezpieczeństwa, 
że muszę za stósownę cenę dostarczyć jej 
w ę g la , żywności lub pomocy do naprawy 
uszkodzonych okrętów; mniejsza nareszcie o

już  nie stanow ię w yjątku . K w e s ty a  w s c h o - ! wództwie Krakoyskiem , powiecie szczyrzyckim, 
dnia w  której Owa ju ry zd y k e y a  konsu larna  Pa(afh mogilańskiój , zostali postanowionymi wstó- 
je s t  te raz  jed n ę  % najw iększych  trudności, leci"  cztern? - ? nL Wl „ fS ó l?ŵ  Jadwigi kolejni 
rozcifga SiS do t W ,  \wkU  og ™ e
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to, że wszystkie sprawy traktuje Rosya  
wprost z ministrem, na równej stopie i przez 
pełnomocników których w ysy łać  może do 
Pekinu ile razy jej się podoba, mniejsza to 
wszystko i wiele innych rzeczy jako to po
czty itd., które bezwętpienia sę  bardzo w a- 
żneusi w międzynarodowych stosunkach.

A le w artykule 7 powiedzianem je s t , że 
spraw spornych w miejscach otwartych dla 
handlu rosyjskiego między poddanemi ro- 
syjskiemi a chińskiemi, nie mogę rozstrzy
gać w ładze chińskie tylko za porozumieniem 
się z konsulem rosyjskim lub innym repre
zentantem Rosyi. Jeżeli Rosyanin oskarżo
ny będzie o występek lub zbrodnię, sędzony 
ma być wedle praw rosyjskich; podobuie 
jak Chińczyk coby godził na życie lub w ła 
sność Rosyanina wedle swoich ustaw będzie 
osędzony. Poddani rosyjscy wewnętrz Chin 
przebywajęcy, którzyby się dopuścili zbro
dni lub przewinienia, będę odprowadzeni do 
granicy rosyjskiej, lub też do portu gdzie 
mieszka konsul rosyjski, aby w edług praw 
rosyjskich być sędzony mi i karanymi.

Niniejszy więc artykuł zaprowadza juryz- 
dykcyę konsulów w Chinach, takę jakiej 
używaję konsulowie wszystkich państw eu
ropejskich na całym  W schodzie. Chiny więc

w swój zamęt te dotęd nieprzystępne dla 
podobnych zawikłań kraje i ludności.

Drugi najważniejszy wyłom  w murze chiń
skim widzimy zrzędzony artykułem 8  trak
tatu, w którym „rzęd chiński uznaje, że 
nauką chrześciańska pomaga do zaprowa
dzenia porzędku i do utrzymania zgody mię
dzy ludźmi; przeto obowięzuje się nie tylko 
zaprzestać wszelkich prześladowań przeciw 
swym poddanym z powodu pełnienia obo
wiązków wiary chrześciańskiej, ale nadto 
przyrzeka im opiekę równę z temi co w y -  
znaję każdę innę religię tolerowanę w pań
stwie niebieskiem. Nadto rzęd chiński uzna- 
j ę c ,  że misyonarze chrześciańscy sę  ludźmi 
dobrymi nie majęcymi w łasnego interesu na 
celu , pozwala im rozprzestrzeniać wiarę 
chrześciańskę między swymi poddanymi, i nie 
będzie się sprzeciw iał przenoszeniu się tych 
m isyonaray  w g łę b  p ań stw a do w szystk ich  
miejsG o tw artych . VV skutek  czego  pew na 
liczba misyonarzy opatrzonę będzie w św ia
dectwa konsulów rosyjskich lub w ładz gra
nicznych.“ S ę  to więc paszporta chińskie 
dla m isyonarzy rosyjskich. N ie będę już oni 
jak dawniej zmuszani siedzieć w Pekinie, ale 
w moc artykułu 10go  wolno będzie człon
kom rosyjskiej misyi religijnej podróżować 
do R osyi i napowrót stosownie do potrzeby. 

Praw da, że ułatwienia te sę  tylko dla

Świątnikami zwani. Ztąd też oczywiście osiadła 
przez nich włość Górka przybrała z czasem od
nośną nazwę, jakoż się po dziś dzień Swiątniki- 
górki zowie.

Owi tedy świątnicy będąc wolnymi od czyn
szów, danin i robocizn, korzystali z nadanój im 
w zamian za pełnienie posług kościelnych wolno
ści, zajmując się za świadectwem Chmielewskiego 
i Łubieńskiego pisarzów, już 0d kilku wieków 
wyrobem towarów zameczniczych (ślósarskich), 
nade wszystko wyrabianiem kłódek ; a obok tego 
oraz płatnerstwem czyli wykonywaniem wszelkiego 
rodzaju zbroi i przyborów rycerskich, mianowicie 
pancerzów, karacen, strzemion, wędzideł, oko- 
wów do szabel i włóczni, ostróg, sprzążek, wre
szcie jak  twierdzi Kuropatnicki łóżek i parawa- 
ników obozowych.

W  stóleciu ośmnastóm, gdy w powszechności 
zaprzestano używać żelaznych zbroi, a niepomyśl
ne wypadki polityczne odjęły Polsce siłę wojenną;

wiemy, różnica nowój organizacyi 0d dawnój jest 
ta, że landwera dotąd w czasie pokoju wcale pod 
bronią nie stała, odtąd zaś część jćj zamienioną 
zostanie na wojsko liniowe. Zmiana ta bezpośre
dnio kr3j  obchodzi, bo nietylko że zwiększy się 
znacznie ilość wojska wśród pokoju, ale zwiększą 
się i podatki, któro na Księstwo wynosić zape
wne będą z jakie 7 do 800,000 tal. Najważniej
szym zaś dla nas aktem z pomiędzy tych, które 
Książę Rejent podpisem swym opatrzył na d. 30 
lipca, jest rozkaz gabinetowy, przesiany tutaj na 
d. 3 b. m. przez Ministra spraw wewnętrznych do 
Dyrekcyi dawnego Towarzystwa kredytowego. 
P. Minister żąda w przeciągu ośmiu dni stanow- 
czój odpowiedzi, ozy Dyrekcya zgadza się na wa
runki połączenia obu Instytutów kredytowych, jak 
je rozkaz gabinetowy podaje, czy nie. Rozkaz ga
binetowy odmawia podobno stanowczo po raz 
drugi rozszerzen i dawnego Instytutu, a natomiast 
podaje warunki połączenia. W arunki te , ile się 
dowiedzieć mogłem , nie różnią się w niczćm od 
owych, które dawniejszy stawiał minister p. F lott- 
well delegatom tutejszym. Ma więc obu syndy
ków mianować Minister; na Dyrektora przedsta
wić mają stowarzyszeni 3ch kandydatów, gdyby

przestało być płatnerstwo korzystnem  dla Sw ią- zaś rząd żad n egó z nich nie uznał potrzebVza* 
tniczan rękodziełem . Zarzuciwszy więc to niepo- tw ierdzić, w takim razie przedstawianie dalszych
płatne rzem iosło , jęli się w yłącznie kłódkarstwa, trzech  ńK _ , • . .. *
którego sposobu zarobkowania trzymają się po 
dziś  dzień jeszcze: roznosząc i sprzedswając w ła
sne wyroby trybem obnośuików (Hausierer) po 
bliższych i dalszych targowiskach. R zeczyw iście 
szły  dawnićj kłódki świątnickie w handel nawet 
w dalekie strony, a przynajmniój do K rólestw a  
P olsk iego , K sięstw  Naddunajskich i Turccczyzny.
Dzisiaj atoli wjdzim ograniczony ich odbyt na au- 
stry ckie prowineye.

vV'yrób kłódek odbywa się obecnie w Świątni
kach, ilo z dokładnych urzędowych cbliczeń do
wiedzieć się mogłem, na sześćdziesięciu warszta-
f n n h  f * n  m  ^ W T  —- .  —   1    •  •  /%  ,• j (ach zameczniczych. W  rocznóm przecięciu flota

m isyonarzy  ro sy jsk ich ; a le  trudno p rz y p u - j 1856 i 1857 za  podstawę biorąc) zużytkowano
śc ić , aby Francya nie m iała zdobyć tych    *
samych swobód dla swoich i dla innych, 
skoro zresztą uznanie rz^du chińskiego roz
ciąga się do wiary chrześciańskiej w ogóle, 
a misyonarze s$  ludźmi dobrymi, niemaj^- 
cymi w łasnego interesu na celu , według  
wyznania Chińczyków, którzy się w końcu
0 tem przekonali. D o kogóż bardziej sto
suje się ta definieya misyonarzy jeżeli nie 
do misyonarzy katolickich ? Gdzież mniej pry
waty a więcej poświęcenia? Któż więcej 
w Chinach przelał krwi dla tryumfu prawdy
1 dobra ludzkości?...

^  jednej strony jurysdykeya konsularna,
a z drugiej propaganda chrześciańska, z a -  
warowane traktatem w Tientsin roku ze
sz łeg o  zawartym, sij to dwie ogromne zdo
bycze cywilizacyi chrześciańskiej naszego 
wieku. R osya największy w nich ma udział, 
bo parcie jej naturalne. Nie potrzebuje ani 
flot ani wojska: sąsiedztwo jej największy 
jest jej siły . To jej droga do Indyi, prędzej 
wy  później spotkać się ona musi z Anglia 
i spotkać na ostre.

w tychże na m ateryał
żslaziwa ślósarskiego przedniego 300 centnarów;
blachy ż e la z n ó j ................................ 2 0 0
stali . . . . . . . . . .  5

ogółem 505

trzech kandydatów niema już miejsca, tjlko  n*stę- 
S a E e S r i t d 8  bezpośrednio przez samego Księ-

r h l ™ da D F * kcr  na8t»P* ma w tych dniach—  
Chcemy mniemać, że tersźniejsiy Minister nie 
zgłębił gruntownie stosunków, nie byłby bowiem 
popierał tak energicznie łój spółki, do którćj je 
den wszystko co ma wnieść zniewolony, drugi zaś 
* *  J ak nic. Tutaj twierdzą, że rzecz po-

We
Od Wieliczki 31 lipca. 

W8i niegdyś Górką zwanćj, w b. woje-

CZĘŚĆ Ł tT E M e i O - A B T I S T i e m .  

ty g o d n ik  w a r s z a w s k i .
Kątski Apolinary — Kraszewski — Banki rolnicze w kraju — 

Wydawnictwa — Teatr — Żniwa.

Gdyby ni® Kątski Apolinary i przybycie K ra
szewskiego , mielibyśmy we wszystkich kołach to
warzystwa najzupełniejszą ciszę. Ale Kątski jak 
wiadomo od chwili przybycia do Warszawy, u- 
rządził tygodniowo wieozory muzykalne piątkowe, 
i ztąd to raz w tydzień wprawia w ruch i iyoie 
pewną p rz y n a jm n ió j  cząstkę wybrańców, zamiło
wanych w klasyozności t ^ h  np. mistrzów, jak 
Mendelsohn Bartholdy, Moscheles, Bach, Mozart 
itd. Wielkie te kwartety, kwintety itp budzą po
wszechne zajęoie, choć nieco dawnićj, aaledwie 
zwracały uwagę. Widać jak 1 * * 0  można wyro-

bić 8J“ Ak publiczności, ale trzeba ją  umieć gro
m a d z ić  i zachęcać do teg o , i dobierać takich ar
tystów do egzekwowania, jak to właśnie umie ro 
bić i r °m p. Kątski, przewodnioząo tym świetnym 
muzycznym zebraniom.

program y jegQ prawj z;wia książęce, i każdy 
ochoczo za nadejściem piątku, spieszy na jego 
wieczory, aby gję lubować temi utworami, usły
szeć czarująoy smyozek, lub grę na fortepianie, 
kiedy do niego zasiędzie taki np. artysta jak p.
Józef Wieniawski!

Oprócz tego znajdą się tam i śpiewy, a p. K a- 
misński który Występująo w operze warszawskiój, 
tak przypadł przybliczności do smaku, nie jeden 
odnosi tam tryumf, czsrująo salonowych słucha
czów swoim pięknym głosem.

Co dobre, to jak  mówią, samo zwykle się chwali, 
nie dla przechwałek zatóm wspominamy o Kątskie-
go Apolinarego wieczorach, ale przez wdzięczność,         v>mj,____ , .
żo zdoła tyle oh wił uprzyjemniać zamiłowanym Wątpić zatóm należy, ażeby się odważył na wy--  * — k  J  4  —-- # _ t  1  —  i i  * —   —— —  y  w v t w M V t  l i r a  W  J t

w muzyce osobom, i jak to jut powiedzieliśmyj stąpienie publiczne, gdyż raz dla upałów, a po

zaś na paliwo 300 centnarów węgli drzewnych.
Na wspomnionych sześćdziesięciu warsztatach 

wyrobiono również przeciętnie w każdóm z owych 
dwu la t, razem ilość 174,000 kłódek, które (ta- 
ksująo po 14 centów sztuka na sztukę) przedsta
wiają wartość 24,360 złr. w. a.

Stale zajętych było wtedy owym wyrobem w Świą
tnikach dw c set robotników, któryoh ryczałtowa

W O T O M  " r t ł - n ą . .

Całoroczna płaca pracujących w owym okresie 
w Swiątmkac czeladników, równała się summie 
6 0 ,0 0 0  złr. w. a., k tó rą  liczbą wszelako oprócz 
czeladzi warriztatowój także towarzysre obnoszący 
towar po 8% objęci.

Pizedaż kłódek odbywała się w szczególności 
po targach aorocinych następnych miast w pań
stwie sustryaokiem, j ak0 to: Pesztu i Debreczynu 
w Węgrzech, oybinu (Herru:;annatadt) i Braazowa
(Kronstadt) w Siedmiogrodzie; Wiednia i Linzu
w Rakuz&cb; Berna w Morawii; Lwowa i T ar
nopola w Grahcyi; Czerniowiec w Bukowinie itp.

Pomian 7 sierpnia.
1. Dnia 30 lipca podpisał Książę Bejent wiele 

ważnych aktów. Mówią, że między innemi rozpo
rządzeniami podpisanóm zostało tskże rozporzą
dzenie o nowój orgsnjz,yjyj wojska pruskiego. Ile

wykształcać smak na klasycznych utworach.
A kogóż tam nie znajdziemy na tych wieczo- 

raoh? Jest tam i plGń piękna> którą reprezentują 
tutejsze damy i dziewice, i literaci i ertyści, i poeci, 
i zasłużeni mężowie, słowem w8zy8tkie stany Zg r0- 
madzone do jednój harmonii, jak harmonijne te 
dźwięki, które brzmią Oo piątek w ty°k mur ach. 
Szkoda, że ten Kątski jest tylko czarownikiem a 
nie wielkim panem , chociaż podobno i z 
smyozkiem swoim, j ak z drugą czarnoksięską ja. 
seczką, da on sobie radę.—

J e d n o c z e ś n ie  kiedy tak j e d e n  z nich nas oza- 
ruje, zjeżdża do W arszr wy drugi, to jest brat jego 
fo r te p ia n is ta  p. Antoni Kątski, równie znamienity 
w sw y m  rodzaju artystę. Przybył on z Drezna, 
ale dotąd jeszcze nie mieliśmy 8Posobności sły
szeć gry jego. Zdaje się jednak ż e  nie bez oelu 
zawitał do nas, choć z drugiój strony, pora ta jest 
najmniój dla koncertów przyjazną,

szła zwykłą rutyną administracyjną, gdiie od przed
stawienia referenta lub dyrektora wydziału najwię- 
cćj zalezy. Co do tego zaś przedmiotu, spoczywa 
on w rękach tego samego referenta, co i za prze
szłego ministerstwa. t
a; . f p r*T°zda“ ie banŁu P™skiego z zeszłego mie- 
S  “ ^resiyąoe zawiera cyfry. Przytaczum jedne 
z nich, albowiem stwierdza ona jak  najwyrsźniój po!  
daną przezemme cyfrę obrotu wekslowego w tu
tejszym filialnym banku. Bank pruski zrobił w o- 
góle o 5,000,000 tal. mniój interesów wekslowych 
w lipcu, niżeli dawniej.

Niezwykła susza połączona z nieznośnemi upa-
r V T W° ? Wa}* Uvnaa już niei edno nieszczęście. Kilka wsi zgorzało, a w tych dniach spaliło

się miasto Osieczno. W  jednój godzinie zgorzały 
domostwa, stodoły, kościół, szpital i szkoła Ode
zwa komitetu miejsoowego wzywa o pomoc. W O de- 
cznie znajduje się dom księży Demerytów, który 
jednak me uległ zniszczeniu.

Śmierć starego profesora gimnazyum Leszczyń
skiego p. Cassiusa, wkłada niejako obowiązek 
wspomnienia familii tego imienia, [która nie małe 
pod względem n .u k  położyła zasługi. p 0d rektosą. i  ’,7'l
wiJzielUmy i i ,  „ ™ ulki™
wói Pomńskiói u*a zgonie pani marszałko-
umarła. Z o s t a ć  onaPn Z  krÓtki ĵ  chorobie 
pamięć, jaka to ma* P j  60 szczery żal i tę
skim. U m ia ła  bn • ysvzy dawnym matronom pol- 
powage i e r ł,Czyć. w 8Ŵ J 08°bie wdzięk, 
wyższość tow n? uprzejmość, która stanowi 
znanb, fuwarzyską. Ponińska mieszkała w P o -
dom któ™ i f ? 61? śm,erci» tracimy może ostatni 
z równa ? otwarty zawsze, i gdzie zawsze
Któż “ \ P ? ,m°T an,° ^ “ “W tóą i grzecznością, 

z bywających dawmój w Poznaniu, nie znał
—   ____

wtóre dla braku osób, nie zdołałby z a p e ł n i ć  sali 
koncertowej. —

Tyle co do Kątskioh, a teraz z kolei co do 
Kraszewskiego. Objął on jak to już wiadomo g łó
wne redaktorstwo Gazety Codziennćj, a nawet jak  
mówią niektórzy, wszedł w prawa współwłaści- 
oielskie. Jak  bądź tak bądź, dosyć że fakt ten już 
dokonanymi że nawet z tój okoliozneści Wydaw«ł 
w tych dniach wystawny obiad, na który zebrał 
wszystkie umysłowośoi tutejsze.

Odtąd zatóm K r a s z e w s k i ,  obok pisarstwa, w in- 
nój i stokroć odpowiedzialmejszój wystąpi przed 
sądem o g ó łu p o s taw i^ a leo  Powodzenie jego mo
żna być spokojnym; POtrafi on zapewne pokonać 
zawady i stawić ozoło pociskom, gdyby takowe 
z innych wypuszczano obozów. '

sssilts
ff*̂  powołanie pisarza, o tyle pojmie on



CZA£ a Czwartku 11 Sierpnia 1850.
zmarfćj i nie przepędził chociaż chwil kilką 8wo 
bodnych i miłych w jćj towarzystwie ?

. P a r y i  6 sierpnia.
Rząd cesarski traci wewnątrz, że nie może wy 

tłamaczyć w dziennikach okolieznośoi, które spro 
wadziły pokój w Villafranca, ale gdyby co o ten 
powiedziały, dzienniki zaszkodziłyby rządowi w je 
go zewnętrznych stosunkach, mianowicie zAngli 
i Bosyą. Cokolwiekbądź, Napoleon I I I  zbliżył si 
do tego do czego dążył to jest do europejskieg< 
trylogii. Losy Europy ważą się teraz główni< 
między Francyą, Anglią a Bosyą. Co robiła Fran 
cya przed wojną, robi jeszoze po wojnie. Z An
glią jest w przymierzu, a z Bosyą w przyjaźni 
Ustateczne przeważanie się, jeżeli kiedyś nastąpi 
będzie zależeć od okoliczności i usposobienia dwo
rów. Książę Napoleon robi obecnie honory jedne
mu admirałowi rosyjskiemu. Udał się on z nim 
do Cfierbonrga. Słusznie czy nie słusznie przypu
szczenie wojny z Anglią przemsg*. Anglicy nie 
byli kontenci z wojny, a teraz nie są kontenci 
z pokoju. Uzbrajają wszystkie swe brzegi od stro
ny morza, nawet brzegi indyjskie. Uzbrojenie brze
gów s»mój Anglii będzie wymagało z dziesiątek 
lat i będzie kosztować ze 300 milionów franków. 
Stan umysłowy, militarny i finansowy Indyj jest 
zły. Anglia, się wyoieńcza i schodzi z dawnego 
przeważnego^ stanowiska. Nie ukrywają tego An
glicy. Nadzieja ustalenia się zobopólnój ufności 
jest mała. Anglicy nie wierzą w długi pokój i pio- 
ruaują na organizm francuzki, który stawia i zwi
ja  armie i floty z rozpaczliwą łatwością. Frsncya 
buduje dwa nowe okręty i dwie fregaty. Pomy
liłem się donosząc o mocyi pułkownika Herbert 
w parlamencie. Redakcya Gal/ignany, w którój 
ostatni list pisałem, odebrała niedokładną depeszę 
t  Londynu. Pułkownik Herbert nie wychodził 
z pewnika, że armia angielska była dostateczną i 
że należy, aby Anglia dalój się zbroiła. Tak Fran- 
cya jak Anglia starają się o udoskonalenie i za- 
Stósowanie do karnbinów i armat nabijania broni 
od strony panewki i zapału. Ułatwiłoby to o wie
le nab janie. Zamiar ufortyfikowania Antwerpii i 
zrobienia z niój w danym razie, rodzaju „tete de 
pont“ na usługi Anglii a obronę dynt.styi belgij- 
skiój, zajmuje zawsze rząd francuzki. Przypomnia
wszy traktaty zr. 1830, które ogłosiły neutralność 
Belgii, wczorsjsza Patrie wyrzucił* rządowi bel
gijskiemu nieszczerość, że ukrywa to fortyfikowa- 
nie pozorem zwyczajnój roboty publicznój a nie 
wojennój i ostrzega, żo fortyfikacya Antwerpii 
zgwsłci neutralność Belgii i że może ściągnąć na 
Belgią pioruny. Rząd angielski pokazuje w poli
tyce wewnętrznój coraz większe zbliżenie się do 
radykalistów. Wilsonowi dał wysoką pozycyę f i 

nansową w Indyach. Lord Granville przemówił 
w parlamencie przeciw koalieyom robotników, tój 
arce zbawienia angielskiój’ klasy roboczćj, tój pod
stawie ekonomii politycznój angielskiój. Czy An
glia rozumują jak król belgijski i książę Albert i 
skłania się do ześrodkowania swego wnętrza? 
Wielu widzi coś nie już spółecznego, lecz polity
cznego w dzisirjszój koalicyi londyń>k:ój domaga- 
jąrój się zmniejszenia dnia pracy do 9 godzin.

Marszałek Canrobert powrócił do Francyi. Zo
stawione wojsko francuzkie w Lombardyi zajmie 
Pav'ą, Medyolan, Cassal-Mtggiore i Placencyą. 
Anglia chciałaby agitacyi ped bokiem państwa ko
ść elnego. Morning Post oświadcza się wyrsźnie 
przeciw restauraoyi księstwa toskańskiego. Sprawa 
ta nabiega wagi, bo jak donoszą Garibaldi udaje 
się do Toskanii. Wojsko francuzkie w Lombardyi 
nie źrebiło jeszcze znacznego ruchu. Król sardjń- 
ski pisze do Paryża i mówi panu Beiset, że chce 
pokazać się wdzięcznym, że robi co może, lecz 
że wszystkiego robić nie jest w stanie. Po tem 
co zrobił hr. Cavour mimo wiedzy Francyi, tru
dności króla pojmuj* się. Król jednak dość wier
nie s’ę uiszcza i według ostatniój depeszy odwo
łał z Parmy i Placencyi resztę swych komisarzy. 
Pftycyę Słbaudyi za przyłączeniem do Francyi, 
ogłosiły niektóre prowincyonalne dzienniki. Jest 
mniemanie, że w traktacie między Francyą a Pie
montem został podpisany artykuł sekretny.

Cesarz przyjmował onegdaj księcia Esterhazego. 
Mówią, że stałym ambasadorem w Paryżu ma być 
baron Hubner. Ta nominacya miałaby znaczenie. 
W  Zfirich są już dyplomaoi, którym przypadła 
misya ułożenia traktatu pokojowego i konfedera- 
cyi włoskiój, ale nie zaczną urzędowych obrad aż 
pojutrze. Pogłoska o udaniu się do Zttrich pana 
Benedetti jest mylną. Według Courrier du d.manche

- Neapol położył restauracyą książąt środkowyc 
Włoch za warunek przystąpienia do konfederacy 
O kongresie nie ma jeszcze nic zupełnie ułożone 
go. Anglia chciałaby rozszerzyć podstawę pokoji

- w Villafranca, przeciwko czemu Francya niob;
- może nie miała. Kręcz ta zależy od samych peł 
n nomoocików kongresu. Cesarz lubi drogę kongre
- sową. Jego polityka jest zawsze europejską alb< 
j amfikteońską jak ją  nazywano olim.
5 Onegdaj Cesarz był z Cesarzową w St. Clouc 
) na uroczystości którą dał w swój willi mekler W  ej 
s dla jenerała Fleury. Były tego wieozora fajerwer

ki i ognie bengalskie z przyczyny pobytu cesar 
stwa. Ludność St. Cloud powiększa się a boga
ctwo tego mia U wzmaga się niesłychanie. Pa
trzałem na onegdojszy fajerwerk z will należącó 
do jednego kupca, która jest arcydziełem sztuki 
sztuki dobrój. Willa ta pełna filarów marmuro
wych i malowideł z wieku Ludwika X V  i rzeźby 
drzewnój, kosztowała półtora miliona fr. i wyma
gała czterech lat pracy. Dziś Cesarz jedzie do o- 
bozu chalcńskiego, w którym zabawi dni trzy.

Gromadzi się wojsko w obozach pod Vincen
nes i St. Maur. Pokazują się w Paryżu twarze 
opalone a szlify nowe oficerów św.eżo awansowa
nych. Wracające wojsko jest wesołe jak zwyczaj
nie wojsko po bitwie. Turkosy, których przybyło 
trzy bataliony zwiedzają Paryż. Twarze ich 
wschodnie i często zupełnie czarne. Ubiór ich jeal 
podobny do ubioru żuawów z różnicą, że spen
cer jest niebieski a nie granatowy. Turkosy robią 
furorę jak w Genui i Medyolanie. Koboty około 
trybun na placu Vandóme i bramy tryumfalnój 
koło Ch&t au d’cau idą spiesznie. Gwardya naro
dowa stawia wojenne trofea. Brama tryumf ,Ina 
przy Cb&teau d’eau ma przedstawiać fasadę me- 
dyoltńskiój katedry. Żołnierze szczycą się swym 
Cesarzem; mówią, że pod Solferino przeciągnął 
pięć razy po przed linią bojową. 0  Włochach 
mÓwią rozmaicie. Widać, że się nie przejedli.

Dnia 14 czy 15 t. m. Cesarz da wielki bankiet 
w Salle des Etats dla marszałków i jenerałów. 
Na tym bankiecie Cesarz będzie miał zapewne mo
wę i to mowę polityczną, obróconą do calój Eu
ropy. Mowa będzie niezawodnie pokojową, bo 
trzeba podnieść kredyt i pracę publiczną. Od 
trzech dci renta zbliża się do 71. Dnia 15go da 
wielki obiad w ratuszu prefekt Sekwany. Dnia 17 
Cesarstwo wyjadą do wód pyrenejskrch St. Sau- 
veur. Jest to ulubione siedlisko legitymistów, wktó- 
rem hr. Castelbajac ma piękną willę. St. Sauveur 
jest w bliskości Bsróge. Dnia 4 września Cesar
stwo mają się udać do Biarritz, gdzio znajda Ce- 
sarzewicza. Wpsździerniku będą pclować wCom- 
piógne i Fontainebleau. Kto wie czy do Fontaine
bleau nie przybędzie jaki monarcha.

Mówią o nowem z a b ic iu  jednego konsula fran-
cuzkiego w Azyi nie daleko Adem.

Opinion Nationale zacznie wychodzić ^dopiero 15 
tego miesiąca.

Wczoraj było rozdanie nagród w konserw ato- 
ryum muzycznem, na którem był jenerał Mell'net. 
Publiczność przyjęła z oklaskami tego bohatera 
Magenty. Obrazy dwóch głównych bitew lom- 
bardzkuh ma zrobić pan Yvon.

Trybunał paryzki osądził znowu, że syn cudzo
ziemca zrodzony we Francy?, nie może w 18 ro
ku życ*a wchodzić do szkoły politechnicznój (za- 
łożonój dla samych Francuzów), bo dopiero w 21 
roku życia może zrobić oświadczenie, że chce zostać 
Francuzem. Trybunałjłodał, że ojciec nie może 
brać zobowiązania, że syn jego zrobi oświadczenie, 
o którem mowa.

L o n d y n  8 sierpnia.
SS. Chociaż stan wewnętrzny Włoch przedsta

wia rzadki obraz porządku i powagi, zwłaszcza 
po takióm wzruszeniu i zawiedzeniu, sprawa wło- 
ika i ostateozne urządzenie stosunków na półwy
spie, coraz w trudniejsze przechodzi położenie i 
słuszny niepokój w Anglii obudzą. Podczas kiedy 
armia francuska pospiesza z Włoch na tryumfalny 
wjazd oswobodziciela, tego kraju, inna armia po
zostaje w środkowych Włoszech. Małe kontyngen- 
sy księstw v  łofikich, nabrzmiałe ochotnikami 
c wszech Ftron, wzrosły teraz do przeszło 50,000 
udzi. Jak'm  sposobem nakłonić wojsko to do ro
zejścia się, a mieszkańców do przyjęcia dawnego 
oorządku rzeczy, bez użycia siły, jest to pytanie 
rtóre utrzymuje sprawę włoską daleko od zała
twienia. Pcsłanniętwo hrabiego Beiset zdaje się 
mieć to na celu, i_jftk słychać ma być uskute
cznione najpotężniejszym mechanizmem, który kie-

i dy na zaprowadzenie absolutyzmu wymyślono- 
. głosowanie po . szechne. Tymczasem już w pneząt
- ku misya ta napotkała na trudności, hr. Reise 
i bowiem miał odmówną otrzymać odpowiedź n 
y żądane przez niego współdziałanie Sardynii. Wy
- ruszył jednak do Mod- ny i tam zapewne obejmi
- dyrekcyą powsze.hnego głosowania na sposól 
> praktykowany we Francyi.

W AngLi nic niemają przeciw temu, aby Wiel 
1 ki Książę Toskański i Książę Modeny powróci! 
t  na swe trony, *le mocno tu oburza, ża przy u 

mowie w Villafranca, przemilczone było co si< 
z Parmą ma stać. Szlachetny sposób w jakiK się 
żna Parmy z poddanemi swemi się rozstała, wzbu
dził tu silne v spółczucia c' la niój. Okoliczność ta 
że komisarze piemonccy opuścili Florenoyą i Mo 
denę, a znajdujący 8ię w Parmie dotąd tam po
zostaje, każe wnioskować, że powszechnemu gło 
eowaniu w Parmie, przeznaczone jest za Sardynii 
się oświadczyć, chociaż wiadomo jest, że znaczni 
część ludności t-go k ięstwa, B jectt i stronę trzy
mała.

Przeniesienie armii i floty francuskiój na sto
pę pokojową, zdaje się być tu należycie poj 
mowane, bo od czasu tego oznajmienia i na prze
kór codziennym prawie zapewnieniom z Francy 
o szczerych chęciach zachowania pokoju i dobrym 
cenom na gie łdzie paryskićj; konsole stoją jsk sta
ły bez najmniejsiój dążności do podwyższenia.

Speaker Izby niższćj otrzymał dziś telegrsfem 
wiadi mość od pułkownika Gossett, Serjant-at-Armi 
Izby, z Dublina, iż reprezentant pułkownik Gre- 
ville, przytrzymany już z^stsł przez niego i jutro 
przystawiony będzie, dla wytłumaczenia się z po 
wodu nieobecności swojój, kiedy nazwisko jego 
czytane było do składu jednego z komitetów wy
borczych.

P. Stuart Wortley, d*wniój czynny wspieracz 
lorda Palmerstona i nawet członek poprzednićj je
go sdministracyi, a dziś konserwstystowski kan
dydat do reprezentacyi, miał t» nieprzyjemność 
w Wakefield, że nietylko mało kto, dla zgiełku, 
mowy jego mógł ełyszyć, ale wychodząc otoczo
ny został przez pospólstwo pośród woale nieped- 
chlebnych okrzyków, ugodzony został w głowę 

! odłamkiem ołowiu, co mu jednak nieprzeszkedzi- 
ło powrócić tego samego wieczora do Londynu.

W Southampton odbył się liczny meeting, w ce
lu wzniesienia pomnika dla powszechnie tam sza
nowanego uldcrmana miasta Richarda Andrews, 
który podobnie jak ś. p. lord Dudley Stuart, i 
wspólnie z nim, poświęcał życie swoj3 dla niesie
nia pomocy cierpiącym i potrzebnym.

Wczorajsza poczta przez Suez, potwierdziła wia
domość, że bunt jednój części wojska europej
skiego bylćj kompanii indyjskićj, krytyczną przy
brał postać. 5ty pułk europejski odmówił posłu
szeństwa i zabarykadował się w Berhampore. O 
P°df l stojący pułk 6ty w jeszcze gorszym ma się 
znajdować usposobieniu. Inne pułki zastóśowsły 
się do postanowienia władz, i starzy żołnierze za- 
ciąg’ją  sic pojedyńczo do służby królowćj.

Margrabia Lajatico, z rodziny Corsinich, przy
był do Londynu w towarzystwie margr. Incontri, 
jak słychać w posłannictwie ze strony rządu tym
czasowego w Toskanii. Margrabia Lajatico był 
nutorem pomysłu zatrzymania przemocą Księcia 
Toskańskiego w pierwszym dniu rewoluoyi, jako 
środka zabezpieczenia dynastyi lotaryńskiój w To
skanii.

P. Barber, kfórego sprawa od tak dawna się 
powtarza w Izbach i w dziennikach, otrzymał 
summę 5000 fstr. jako wynagrodzenie za cierpie
nia, które doznał będąc przed kilku laty niewin
nie skazany na deportacyę. P- Barber, przedtóm 
majętny człowiek, utracił tóm nieszczęściem nie
tylko majątek, ale poniósł bolesne jeszcze straty 
w łonie swój rodzinv. Zanim się niewinność jego 
okazała, przebył kilka l it  w strasznóm miejscu 
depertacyi Falkland-Islands.

K r a k ó w  10 sierpnia. Podjęli się opieki nad ran
nymi wojskowymi:

Z obwodu Tarnowskiego: Książe Władysław 
Sanguszko oddaje w Nowodworzu budynek na po 
mieszczenie 20 do 30 rannych i obowiązuje sied0. 
stawić 4 korce żyta, 4 pszenicy, 10 ziemniaków i 
4 siągi drzewa opałowego. Hr. Moszczeński t Zbył- i 
:owskićj Góry, daje bezpłatnie mieszkanie, opiekę i 

posługę dla trzech rannych oficerów lub niższych ] 
wojskowych; dwór w Żabnie dla dwóch oficerów i 
rannych; dwór wSiedliszowicach dla 4ch chorych

- lub rannych żołnierzy. Brzozowska z Bobrowników
- kilku rannych żołnierzy. Roman Broniewski zastę- 
t pca kuratora ekonom, fundacyi Ossolińskiego w Pry- 
* byszu 2ch żołnierzy na dwa miesiące. Hr. Celina
- Dembicka w Meszni szlacheckiej chorych i rannych 
e z tój wsi żołnierzy. Wsie Siedlis,.owice, Zalipie, 
) Kobierzyn, Lisia Góra i Żabno 15 rannych lub re

konwalescentów. Gminy powiatu Zabieńskiego 24
- rannych lub rekonwalescentów. Franciszek Werth 
i w Żabnie Igo rannego. Wieś Tarnowice 5 żołnie

rzy. Wszystkie wsie powiatu Pilźnieńskicgo przyj
i mą swoich żołnierzy chorych lub rannych. Rado

myśl 6 rannych lub rekonwalescentów na 2 mie
siące. Żydzi w Dąbrowie 10 rannych. W dworcu 
kolei w Tarnowie odstąpiono dwa pokoje na przyj
mowanie i opatrywanie rannych przybywających 
koleją żelazną.

Z obwodu Rzeszowskiego: Dwór w Woli Rafa- 
łowskićj, jednego rannego żołnierza. Dwór w Biały, 
jednego rannego oficera, Konstanty Strzeszkowski 
z Głogowa wszystkich rannych tak z Głogowa jak 
z Huty głogowskićj pochodzących. Wsie powiatu 
Rzeszowskiego wszystkich rannych własnych.

Na pogorzelców Czarnego Dunajca wpłynęło 
w gotówce 4000 złr. i w naturaliach: od gmin i 
osób pojedynczych z powiatów Czarny Dunajec, 
Nowy la rg  i Jordanów 64 miar owsa, 1 żyta, 
23 wozow słomy, 10 miar ziemniaków, tudzież 
chleb i inne artykuły pierwszój potrzeby. — Od p. 
Stefana Wilkoszewskiego z Raby wyższój 14 miar 
żyta, 24 owsa i 8 grochu; od X. Titza tameczne
go proboszcza 11 miar ziemniaków. Miasto Nowy 
Targ 4 wozów słomy i chleba za zł. 52, 50. Bar. 
Kalikst Borowski z Siemiany 16 miar owsa i 12 
jęczmienia. Gminy pow. Krościenkowskiego 12 miar 
żyta, 45 jęczmienia, 60 '/, owsa, 1 garść lnu. X. 
Dybczak w Łapczjcach 8 miar żyta, 1 jęczmienia.

W gotowce w mon. austr.: Ks. Wł. Sanguszko 
zł. 105; dwór Zakopański 105; kasa hutnicza tam
że 21; bar. Brunicki z Zaleszczyk 26.25; X. Ci
szek z Głogoczowa 33. 30; klasztor Kalwaryjski 
52. 50. Zebrały urzędy powiatowe: Grybów 47. 50; 
Limanowa 143.90; Ciężkowice 20. 50; Gorlice 185. 
75; Kalwarya 44. 3; Oświęcim 22; Myślenice 59̂  
40; Liszki 43.23; Nowy Targ 175. 60; Stary Sacz 
97.63; Nowy Sącz 274.49; Żywiec 89. 30; Kro
ścienko 83. 2; Brzesko 103. 69; Ślemień 53. 53; 
Biała 150.44; Krynica 39.97; Jordanów 41.33; 
Strzyżów 50. 92; Skrzydlna 58. 98; Wadowice 142. 
61; Mielec 33. 53; Krosno 72. 95; Grybów 70. 50; 
Pilzno 26. 3; Niepołomice 58. 66; Wieliczka 130.95; 
Krzeszowice 61. 53; Dąbrowa 72. 2; Milówka 44.54; 
Głogów 10.50; Brzostek 24. 49; Frysztak 3. 15- 
Podgórze 1 4 ^ 3 0 ; Tyczyn 36. 4; Biecz 3. 15; Soko- 
/iK n  Nteko 8. 4 0 ;  Wojnicz 51. 14* Ketv 78 
4 5 ;  Rozwadów 4 7 . 27; Przeworsk 4 5  26

Dalój probostwa w Szczyrku 11. 35;‘R0'źniatowie
l '  r h l  -5‘-90; QMszanie dolnej 18.90; Suchćj 26, 25; Lndnmirzu 8. 81; Rychwałdzie 12.
60; Jelesniczu 9. 90; Zaczerni 44. 10; Żywcu 5 25- 
Rajczy 4. 20; Milówce 2. 10; Cięcinie 1. 5; Kętach 
35. 60; Dobczycach 16. 83; Nowojowćj 3. 1 5  _  Od 
osób nieznanych 25. 50; Urzędnicy dóbr Stary Sącz 
21.46; Urzędnicy obw. w Wadowicach 24 15-gmi
na Jajuszowice 35; X. Szaflarski w Dunajowie 10. 
50,— Zebrano przez magistrat w Krakowie 71.55- 
przez władzę obw. w Tarnowie 8. 50; straż skar- 
bowa w Nowym Sączu 13. 38; Dziekanat Czchów 
40. 3, Dziekanat Oświęcim 162.65; X. Traufelder 
w Czancu wraz z parafią 20; X. Klimowski w Pa-

D1 ki- an , ’ Parafia tameczna 2. 10; p. Zubrzycki 
z Rabki 20; konsystorz biskupi w Tarnowie 154.10.

W ie d e ń  9 sierpnia. Wczorajszy artykuł wie- 
czomćj Gazety Wiedeńskiej o zgodnćm Francyi i 
Austryi postępowaniu w przyszłych konferencyacb 
jest dla tutejszych dzienników skazówką zapatry
wania się na stan spraw nietylko włoskich ale i 
europejskich. Pod wpływem tego krótkiego oświad
czenia Gazety Wiedeńskiej, znalazły się S  sZe 
dzienniki znów wjednćj z tych pozycyj, które nie- 
będąc przewidywane, medozwalają bez narażenia 
się na zwrot niezgrabny przerzucić się z jednći o- 
statecznosci w drugą. Zamilkły przeto -  i zwróciły 
„e do rzeczy cale innych: jedne mówią o cłach

)ić, tak są one podrobnione i rozpierzchłe Żaden

obowiązki i przewodnika opinii, którą przez tyle c 
lat zdołsł z trafnością kierować!— t 

w  jednym z numerów Tygodnika, wspomniałem i 
wam o bankach rolniczych, jakie pod sterem to- t 
warzystwa rolniczego w P 0j8ce m;ajy zawięzy- i 
wać w kraju, po wszystkich guberniach. s 

Jedna już tedy * ty°b gubernij, wyprzedziła i 
wszystkie, a jest nią gubernia Płocka, otworzy- c 
wszy z dniem 1 sierpnia, r. b. pouąieniony Bank, t 
czyli „Dom zleceń rolników płockich, p0d firmą u 
Jackowski, Kleniewski, Zieliński i spółka,“

Pierwsza to dopiero W tym rodzaju instytuoya 
U nas, utworzona za pomocą akcyj, a jakie zdoła s 
zapewnić korzyści dla kraju, łatwo to każdy od_ j, 
gadcie, kto tylko się zastanowi nad jej celami akie. j 
rowanemi głównie ku przyjściu W pomoc rolni- t 
kom i wydobyciu ich z więzów liohwiarskich.  ̂ e 

Smutny zaprawdę przedstawiały obraz majątki, 
przechodzące z rąk do rąk, dla spekulacyjnych 
widoków, wydzierających ostatni zabytek prze- 
szłcści młodym pokoleniom, którego niegdyś tak J

Izielnie ich ojcowie bronili, <jja przekazania po-
omkom; smutniejszy jeszcze o stokroć, kiedy owe i
eyryte na kartach dziejów imiona, i przykute przez 
yle wieków do rodzinnej gleby, zastępowane by- | 
zały nazwami przybyszów, których liohwa wynio- , 
ła, a krew szlachecka dop*8ja Bkutkiem nieładu g 
bezrządu, jakie zakradły się p0(j ojczyste strze- 
hy, ażeby kiedyś na icn ruinach urągać marno- j 
rawnym synom nięP°imuiącym obywatelsko-sy- z 
towskich powinnośoi!

Szczęściem że ch°ó by jo* *le przynajmniej nie 1 
riele podobnych przykładów, a szerząca się dzi- r 
iaj moralności idea przestrzegana j*k tego doty- 
:alne mieliśmy dowody, w łonie towarzystwa, n 
którego właśnie wychodzą na świat owe insty- s 

uoye o jakich mówimy* P°*oży kres temu i stanie o 
?ą niejako tamą, przeciw dalszemu wyzuwaniu z 

ze swojćj maoierzy, która jeszoze tem samem ć 
iwrnem naszych praojców karmiła. 1 

Celem takich banków rolniozych, czyli Domów c 
sleoeń, boć o nazwę nikomu uieohodzi, będzie i

przybieganie w pomoo ziemianom, z f 
idzielanie im odpowiednich zaliczeń, zaopatryw*- ‘ 
lie ich w potrzebne produkta, załatwianie wszel- £ 
cioh stosunków bankierskich, zarówno w kraju jak « 
agranicą, jednem słowem odpowiadania na wszy- 
tkie możliwe wymagania rolników, mająoe ścisły " 
wiązek z polepszeniom ich bytu, a która dopiero j< 
>o zupełnem rozwoju tych instytu0yj nailenifi n 
dołają zakres ich działań określić. 71 ’ MjleP J o 

Zdeje się że nie zadługo P08ły8zem_ 0 takich a 
ankach i po innych guberniach, a czas najlepiej z 
ezultat założenia tyohże okaże.—. g 

Suchy pod każdym względem Iipieo, nie przy- te 
lósł także wiele i z literackich owooów. Wszy- w 
tkie umysły zaprzstała gjdwnio polityka, a o u ’zy 
bijało się echo solferyńskioh kanonad. Nabywcy w 
atem rozmaitych dzieł pokryli prze(j t kanona- b 
ą wszelkie rękopisma, odkładając takowe ad f«- ci 
iciora tempora. Kilku tylko odważniejszych wy- di 
byliło na świat swe głowy pomimo owego huku. 
tak, ujrzeliśmy Zbiór pamiętników do dziejów

)kandynawską Izajasza Tegnera przełożoną wier- 
« m  przez Józefa Grajnerta. ł  W10r
rrch P°kM dra“ * y cznam! ,°Pró,01 dzieł konkurso-
S n a ’tvlk Fe PÓ,!% oddz,®In» drogą. ukaZała się 7lk° nowość na scenie, to J98t komedya tło-
laczona z francuskiego p. n. „Aktorka-. Mały ten
za«.d *• Wypa-d V *wycz8Joego życia osnuty, 
zasadzający się na nauczce, jaką daje aktorka 

Mdrosnćj o męża żonie, więcej polega na dobrćj 
^  artystów : m jiwojćj treści. U  nas boha- 
>rkę komedyi, przedstawiła panna Gąsowioz i wy
d a ł a  się bardzo dobrze z tćj roli—
Otóż podobno i wszystko, co zasługiwało na 

zmiankę. Pogoda sprzyja ciągle, żniw* się od- 
ywsją, ale * powodu suszy, zboże po największćj

L -8,? nie namłotne- W pierwszych mach sierpnia już cena zboża poszła u nas w górę
O
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organ urzędowy tćj prowincji. Spór gazeciarski 
miedzy Wiedniem a Berlinem, z dodatkiem Mo
nachium, Hannoweru itd. nie przedstawia bezpo
średnio zajgcia, chyba gdyby gi chcieć oceniać ze 
stanowiska bardzo niskiego, bo do niego niekiedy 
schodzi; wiedeńskie jednak dzienniki nie przema
wiają już dziś tym językiem, jakiego w czasie woj
ny używały. Augsburska wszelako nie może się do
tąd hamować.

— Gdy zbyt mało jest czasu, aby przed nadej
ściem roku skarbowego gminy pragnące się połą
czyć w jeden okrąg podatkowy pod względem pła
cenia podatku konsumcyjnego od »ięsa i wina mo
gły otrzymać od ministerstw spray wewnętrznych 
i skarbu pozwolenie do złożenia bezpieczeństwa na 
uiszczenie się ryczałtowe z tego podatku, do czego 
potrzeba poprzednio obliczeń przypuszczalnej wyso
kości takowego, przeto tymczasowo władze naczel
ne krajowe otrzymały polecenie udzielania takich 
zezwoleń na r. 1860 tam, gdzie można obliczyć 
nsiezytosc podatku i ułatwić ruch hzndlowy przed
miotami podatkowi konsumcyjnemu podlegającemu

—- yrekcya banku naród, austryackiego posta
nowiła za zezwoleniem Ministeryum skarbu, aby 
wszystkie zakłady filialne pożyczkowe otrzymały 
pozwolenie przedłużenia terminu do zwrotu udzie
lonych pożyczek po koniec lutego 1860 i do udzie
lania nowych za zwykłemi zastawami, pod warun
kiem, jeźli spłata ich nie przejdzie po za miesiąc 
lu y  1860.

— Oesterr. Ztg donosi z Wenecyi, że uiszczenie 
rat na pożyczkę przymusową, z jak największą od
bywa się punktualnością. Gdy zaopatrywanie sta- 
cyj wojskowych w żywność nałożone na Króle
stwo Weneckie i przekazane na fundusz krajowy 
a wynoszące miesięcznie 1,200,000 złr. zostało od 
Igo sierpnia odpuszczone, przeto gminy są prędzćj 
w możności uiszczania się z pożyczki przymusowćj. 
Nowo wydane bilety tćj pożyczki na 1 i 5 zł. austr. 
mają obieg w codziennym także ruchu pieniężnym, 
a lubo z początku niechciano ich przyjmować, 
wszelako energiczny nadzór władz usunął tę nie
chęć. Z 20 milionów złr. nałożonych na Wenecyę, 
już około 10 milionów puszczono w obieg w bi
letach.

K rólestw o P olsk ie.
Zamieściwszy w treści lub dosłownie trzy części 

rozległćj nowo ogłoszonćj Ustawy o służbie cywil
nej w Królestwie Polskiem, podajemy krótką Część 
IY zawierającą przechodnie przepisy oraz dodatek, 
w którym są wyliczone urzędy obywatelskie.

„Część IY. Ogólne i przechodnie przepisy:

Art. 204. Ustawa niniejsza z dniem jćj ogłosze
nia staje się obowiązującą dla wszystkich władz 
Królestwa i osób w służbie zostających, z wyjątkiem 
służby celnćj i telegrafowój, pod wyłącznem zwierz
chnictwem ministra finansów i głównie zarządzają
cego drogami komunikacyi i publicznych gmachów 
cesarstwa zostających. Co do osób będących w słu
żbie przy instytucie wychowania panien w Nowej 
Alexandryi, pozostaje w swój mocy najwyżćj za
twierdzona w dniu 30 sierpnia 1855 r. Ustawa Za
kładów Naukowych żeńskich Najjaśniejszej Cesa
rzowej Maryi.

Art. 205. Z dniem ogłoszenia niniejszej ustawy, 
postanowienie Rady administracyjnćj z d. 24 listo
pada (6 grudnia) 1836 r. według którego zanomi- 
nowanie urzędników na posady klasowe, do czasu 
wydać się mającćj Ustawy o porządku służby cywil- 
nćj, wstrzymanem zostało, obowiązywać przestaje. 
Na przyszłość więc władze naczelne w przedmiocie 
stałego nominowania i awansowania urzędników, 
stosować się będą do przpisów niniejszą Ustawą ob- 
jętych.

Art. 206. Urzędnicy Królestwa Polskiego, któ
rzy przed ogłoszeniem niniejszćj Ustawy otrzymali 
stałe na zajmowane posady nominacye, zachowują 
się przy takowych.

Art. 207. Urzędnicy z powodu powołanego w_art. 
205 postanowienia Rady administracyjnćj dotąd na 
urzędach swych nie zatwierdzeni, a którzy na po
przednio lub obecnie zajmowanych posadach, ter
min Ustawą niniejszą oznaczony wysłużyli, z dniem 
ogłoszenia jćj zatwierdzeni będą na swych urzędach, 
przez władze, które z mocy tejże mają prawo no
minowania na takowe.

Art. 208. Synowie urzędników pełniących tylko 
obowiązki swych urzędów, w przymiocie tym uwol
nionych ze służby, lub zmarłych przed ogłoszeniem 
ustawy niniejszćj, bez nabycia praw szlachectwa, 
używać będą w służbie wojskowćj prerogatyw pra
wem o ochotnikach określonych.

Art. 209. Z dniem ogłoszenia ustawy niniejszćj, 
wszelkie przedstawienia do rang czynionemi być 
mogą nie inaczćj jak odpowiednio przepisom w a r t  
102 ustawy tćj zawartym.

Art. 210. Odtąd nie będzie wolno żadnćj wła
dzy, ani tworzyć nowych posad, ani zmieniać kla
sy istniejących posad bez Najwyższćj decyzyi co do 
posad klasy IX i wyższych, oraz Namiestnika Kró
lestwa lub Rady administracyjnćj, co do posad niż
szych. Jeżeliby zachodziła konieczna potrzeba, albo 
utworzyć nową posadę, lub też zmienić klasę istnie
jącej , obowiązane będą pr2ełożone władze czynić 
w tćj mierze przedstawienia do Rady administra
cyjnćj. , . ,

A rt 211. Z dniem ogłoszenia Ustawy niniejszćj
która w Dzienniku Praw ma być zamieszczoną, 
wszelkie przepisy, zawartym w nićj rozporządzeniorn 
uchylają się.

Oryginał podpisał Prezes Rady Państwa,
Książe Orłów.

' Wykaz urzędów służby obywatelskiej w Królestme 
Polskiem.

W wydziale Komisyi rządowćj spraw wewnę
trznych i duchownych szlacheckie deputacye zgro
madzenia. — Marszałkowie gubernialni szlachty.— 
Członkowie gubemialnych deputacyj. — Rada głó
wna opiekuńcza zakładów dobroczynnych — Pre
zes, członkowie.— Powiatowe i szczegółowe rady 
opiekuńcze zakładów dobroczynnych. — Prezydują- 
cy w powiatowych radach opiekuńczych zakładów 
dobroczynnych. Członkowie tychże rad. Prezydują- 
cy w szczegółowych radach szpitali i zakładów do
broczynnych tak w Warszawie jako i w guberniach. 
Członkowie tychże rad.— Dyrekcya ubezpieczeń.— 
Radcy po powiatach.— W  wydziale spraw wewnę
trznych w ogólności. Członkowie rady przemysło
wej przy Komisyi rządowćj spraw wewn. i ducho
wnych. Wójci gmin wiejskich. Członkowie komi- 
syj kwaterniczych w miastach. Członkowie hono
rowi czyli ratmani przy magistratach m iast.— 
W  wydziale Komisyi sprawiedliwości. Sędzia po
koju. Sędziowie sądu handlowego. — W  wydziale 
skarbowym. Komisya umorzenia długów królestwa. 
Członkowie Komisyi.— Komitet Towarzystwa kre
dytowego ziemskiego. Prezes, członkowie.— Komi
tet właścicieli listów zastawnych. Prezes, członko
wie. — Dyrekcya główna Towarzystwa kredytowe
go ziemskiego. Członkowie.— Dyrekcya szczegóło
wa Towarzystwa kredytowego ziemskiego. Prezes, 
członkowie.

Oryginał podpisał Prezes Rady Państw a,
Książe Orłów.

Ni e mc y .
Urzędowa N. Hannov. Ztg pisze co następuje 

o reformie Związku niemieckiego: „Jeżeli Prusy 
mają wziąść się do dzieła zjednoczenia Niemiec, 
to muszą zacząć od tego, aby wykluczyć Austryę. 
Prusy w tćj myśli działały w r. 1850 głównie pod 
względem politycznym, a w r. 1859 głównie pod 
względem militarnym. Prusy niemogą inaczćj jak 
długo będą Prusami. Trudno wszakże nie widzieć, 
jakiego doznały oporu, a gdyby dalćj tak postępo
wały, znajdą jeszcze większy. Wątpimy, aby można 
na drodze pokojowćj przeobrazić związek w żarnie- 
rzonćj myśli, a parlament j'est w oczach naszych 
niemożebny nietylko w obec rządów lecz w obec 
sejmów państw niemieckich. Wszelako nie zam
kniemy uszu naszych na przedstawienia w duchu 
przeciwnym, jeżli te będą czynione ze znajomością 
rzeczy, a dotąd w niezmiernie trudnem położeniu 
rzeczy zbywa na jakichbądź przekonywających do
wodach." W  słowach tych mieści się naprzód po
równanie dwóch porażek dyplomatycznych jakie 
Prusy poniosły, raz w Ołomuńcu, drugi raz w Yil- 
lafranca.

prefekta Sekwany w imieniu rady municypalnćj dla 
wielkich dygnitarzów państwa. Inna uczta, którą 
Cesarz dać ma dla jenerałów armii włoskićj, odbę
dzie się jak mówią 15go b. m. w wielkich salach 
Louvru."

Francya.
Korespondencya Powszechna paryska podaje na

stępujące szczegóły dotyczące przygotowań do uro
czystości w d. 15 b. m. odbyć się mającćj:

„W  tćj chwili jest około 40,000 żołnierzy w obu 
obozach pod Saint-Maur i Helfaut. Chorągiew 48go 
pułku liniowego znajdująca się w warowni Nogent, 
jest przedmiotem powszechnego podziwu. Anglicy 
powynajmowali mieszkania i okna wzdłuż bulwa
rów. O godzinie 9ćj wojsko wyruszy z obozu Saint- 
Maur na plac bastylli; cesarz przyjmie je w orsza
ku marszałków i defilada rozpocznie się. J. C. Mość 
zajmie miejsce na placu Vendóme naprzeciw kan- 
celaryi państwa, gdzie cesarzowa na balkonie znaj
dować się będzie. Wojsko defilować ma w pośrod
ku między N. Państwem.

„Znajomy jest obraz p. Gćróme przedstawiający 
cyrk gladyatorów rzymskich, zadziwiający swoim o- 
gromem. Plac Yendome zostanie zamieniony w cyrk 
innego rodzaju, mający niejakie podobieństwo z cyr
kiem p. Gćróme. Różnicę wielką dostrzeże jednak 
każdy, gdy ujrzy w pośród owego cyrku wysoką 
kolumnę tryumfalną z statuą Napoleona I na wierz
chu, i gdy zamiast gladyatorów, defilować będzie 
waleczna armia przed dostojnym swoim dowódzcą.

„Pomimo tćj różnicy, główne zarysy będą też 
same: Kształt podłużny, amfiteatr głęboki, ogromna

zbiór akwarelli przedstawiających wszystkie części ołtarza 
ściele N. P. Maryi. Znana ścisłość i sumienność drobiazgowa 
robót tego artysty, ceniona tak z wystawy tutejszćj sztuk pię
knych jak i z „Wzorów sztuki średniowiecznćj", widoczną jest 
i w tćj trudnćj pracy, wykonanćj z wiernością zupełną. Prze
znaczoną jest ona do wzmiankowanych „Wzorów" hr. Prze- 
z'dzieckiego, a następnie wyjść ma osobno jako chromolitogra- 
fia w wielkim formacie, gdzie cały ołtarz maryacki na jednym 
arkuszu będzie umieszczony. Obraz p. Łepkowskiego jest zape
wne pierwszą dopiero zupełną kopią tćj wielkićj rzeźby Wita 
Sztosa.

— W  sobotę wieczór po kilkodniowćj słabości umarł były 
minister pruski Raumer, minister spraw duchownych i oświece
nia w gabinecie Manteuffla. Liczył on lat 54. Powodem śmierci 
była biegunka, którćj dostał w skutku zaziębienia się w gó
rach. Zostawił on liczną familię.

— W Wiedniu rozpoczął się wielki proces o fałszerstwo stu- 
reńskowych banknotów prowadzone w Ameryce. W Anglii wy
kryto naprzód fałszowane papiery, dano o nich znać do Wie
dnia a późnićj wskazano sprawców. Tych zdołano schwytać 
następnie na stałym lądzie, dokąd przybyli dla łatwiejszego 
puszczania w obieg papierów swoich, wszelako tui za niemi 
nadeszły z Londynu uwiadomienia. Kilku bankierów wiedeń
skich otrzymało po kilka banknotów tak podrobionych w je. 
sieni r. z. Głównym oskarżonym jest pewien Węgier, były ad
wokat a następnie właściciel znacznych dóbr, który straciwszy 
majątek i zostawiwszy przeszło pół miliona złr. długów, na po' 
krycie których zaledwie parękroćstotysięcy zostało wartości, u- 
szedł do Ameryki.

na radzie gabinetowćj postanowiono przesłać Pro- 
pozycye francuskie do Wiednia. Lord Russell po
chwalał dotychczasowe zachowanie się Włoch, bro
nił najgcręcój prawa rozrządzania własnym swym 
losem, podawał w wątpliwość, czy restauracJ3 
przez brancyę i Austryę da fcię przemocą wyko*

K r o n ik a  m ie j s c o w a  i z a g r a n i c z n a .  J & ,1 l ™ * *  £ £ £
K ra k ó w  10 s.erpma. P. Ludwik Lepkowski wykończył ju i ma «ać wysłania pełnomocnika na kongres o ile
iór akwarell‘ P™dstawiawych wszystkie części ołtarza w ko- kongres będzie dawał nadzieję utrwalenia p o k o ju .

Disraeli bronił bezstronności dawniejszego rządu, 
przyznaje, że mooya lorda EIcho nie jest poczęści 
stósowną i radził, aby ją  cofnąć. Palmerston na
zwał ją bezrozumną 1 niekonstytucyjną. Zaprze
czał on, jakoby rząu dążył w ogóle do wyparcia 
Auatryi z Włoch i domagał się dla rządu met - 
mowanćj wolności postanawiania pod względem 
udziału Anglii w kongresie. L ord  Elcho cofnął 
swoją mocyę.

W  Izbie wyższćj lord Wodehouse odpiera za
rzuty lorda Normanby, jakoby rząd działał w d u 
chu anti-austryackim przed zawarciem pokoju 
w ViUafranca.

P remy.
Depesze telegraficzne.

M e d y o l a n  7 sierpnia wieczór. D ziś  o w pół 
do 7ćj król W iktor Emanuel odprawił wjazd uro
czysty do tćj stolicy, w towarzystwie ministrów, 
członków parlamentu i władz municypalnych tu- 
ryńskioh i genueńskich. J . K . M ość pizejochał 
konno ulicę Corso wśród okrzyków ludności; na
stępnie udał się na TeDeum, poczem przyjmował 
władze. Wieczorem miasto było oświetlone. Me- 
dyolm  nosił na sobie cechę uroczystości.

P a r y ż  8 sierpnia. Constitulionnel zamieszcza 
artykuł przeciw f ortyfiko waniu Antwerpii.

T u r y n  8 sierpnia. W ybory częściowe do Izby 
deputowanych, wynikłe z powodu zmiany mini- 
steryum, wypadły bez wyjątku po stronie ministe- 
ryalnćj. TY Alessandryi wybrano deputowanym 
ministra Ratazzi, w S trąd fil i jenerała Garibaldi. 
Król W iktor Emanuel odbył wczoraj wjazd do 
Medyolanu.

B e r n  8 sierpnia. Baron Bourqueney pełno
mocnik francuski i p. Desambrois sardyński mieli 
dziś długą ze sobą naradę. D o dziś dnia nie było 
jeszcze posiedzenia wszystkich pełnomocników.

L o n d y n  8 sierpnia. L ord Elcho wniósł mocyę 
w Izbie niższćj i w mowie swojćj dowodził, że 
udział Angin w kongresie sprzeciwiałby się jej 
interesowi, al owiem pomnażałby jeszcze kompli- 
kacye. Hora mann popiera tę mocyę. Kinglacke 
niechcąc się \viąZać proponuje, aby Izba jak na 
teraz, me c l a wiła zdania swego w tym przed
miocie. Normanby żąda, aby ministeryum
udzieliło /.bie projekt pośrednictwa angielskiego 
przed traktatem Villafranca. Wodehouse odpowia
da, że. propozycya rządu angielskiego udzielona 
Auetryi zawierała niejakie punkta, lecz nic stano
wczego nie orzekała; odmawia on udzielenia żą
danych dokumentów i wzbrania się poddawać tego 
przedmiotu pod rozprawy. Na wniosek lorda Elcho 
odpowiada G ladstone, że pragnie aby Austrya 
była silną, lecz takową będzie tylko bez posia
dłości włoskich. Byłoby to nierozsądkiem, gdyby

  j, „— ------ „D„ r z ą d ,  skorony okoliczności przemavHały za kon-
zasłona chroniąca od skwaru, wszystko przypomina j gresem, chciał się teraz od niego usuwać, 
dzieło Gćróma. Przy wnijściu na plac od strony i L o n d y n  9 sierpnia. L ord  Russell w Izbie niż- 
ulicy la p a jx  oraz 0(j gtrony uijCy Castiglione, gdzie i szćj oświadcza, iż niema zamiaru wziąść udziału 
się zen wychodzi, stawiają 16 całkowitych piram id,! w kongresie, któryby gję zajmował szczegółami 
które tworzyć mają cztery luki tryumfalne; dwa po I traktatu Villafranca, jeżeliby Drzvszlo Anglii do ta '
kazdćj stronie. ,Ł-S—■- ~—  • -  *------~ :~

„Estrady po prawćj i lewćj ręce wchodu do kan- 
celaryi państwa, przeznaczone będą dla wielkich 
korporacyj państwa. Osobna trybuna wznosić się ma

kiego kongresu zapraszać; nie może przeto powie
dzieć, czy Anglia do kongresu przystąpi- Izba niż-

dla cesarzowćj, która tak będzie ustawiona, ażeby 
wprost znajdowała się naprzeciwko miejsca, które 
Cesarz zajmie podczas defilady.

„Urzęda municypalne, trybunał handlowy, tow a
rzystwo ajentów giełdowych i liczne teatra podej
mują się zamienić bulwary w pełną świateł drogę 
tryumfalną. Zawieszają już żyrandole około gmachu 
Tmleryjskiego. ifiuminacye, które przewyższą wszel
kie mne jakie dotąd widziano, trwać będą przez

Podaliśmy powyżćj dwie wcrsye depesz londyń
skich o posiedzeniach parlamentu. Rozprawy te 
nie będą zapewne miały wpływu na bieg obrad 
w Ziirich, wszelako zamilczeć ich niemożna jako 
wyjaśniających stanowisko rządu angielskiego i 
stronnictw parlamentarnych w obec układów po
kojowych bezpośrednio między stronami walczące- 
mi prowadzonych.

W  sprawie włoskićj misya hr. Reiset zdaje się 
więcćj obchodzić mieszkań ów TYło< h środkowych 
aniżeli tame konferencye w Ziirich, w których 
niemałą żadnego udziału. Dziennik Indópendance 
w liście z Turynu zapewnia, że pełnomocnik fran
cuski oświadczył jenerałowi Dabormida intencyę 
C esarza, iż̂  jakkolwiek ni zamierza bynajmnićj 
przeprowadzić orężem warunku z Villaf-an a, ty
czącego się powrotu książąt Toskanii, Modeny i 
Parm y, j  łkoteż przywrócenia zwierzchnictwa P a 
pieża w Bononii, jednakowoż nie może mu taić, 
że Cesarzowi jak  najistotnićj z a l e ż y  na tem , aby 
ta restauraoya i to przywrócenie zwierzchnictwa 
nastąpiły w jak  najkrótszym czasie. TY skutek 
tego żąda od Sardynii.- 1) „by podobnie jak  
z Modeny, Florrncyi i Bononii, odwoLła z P ar- 

.feoT arz?- ?) *by od tego dnia rząd
sardyński mewpły wał ani pośrednio anibezpośrednio 
na ludnrsci dla uzyskania wotum za przyłączeniem. 
Rząd sardyński w tym momencie zadość uczynił 
tym dwom żądaniom, i hr. Pollieri, komisarz 
w Parm ie otrzymał rozkaz wrócenia natychmiast 
do Turynu. Lecz skoro hr. Reiset zażądał nadto 
aby rząd sardyński przyczynił się do ułatwienia 
reetauracyi książąt włoskich, prezes rady ministrów 
oświadczył wręcz, i i  temu żądaniu zadość uczynić 
me Zdaje się, że król sam nieugięty był
w* tej mierze, że nawet z pewną żywością odpo
wiedział posłowi francuskiemu: „Panie hrabio, 
niemogę się sprzeciwić postępowaniu, jakie ci po
lecono w krajach włoskich, które już raz oświad
czyły, iż chcą przyjąć moje rady; mogę pozostawić 
ludy sob e samym, chociaż przyrzekłem im opiekę, 
ale nigdy w życiu nieprzyłożę ręki do tego, abv 
nieprzyjaciele narodu wrócili do W łoch." P . Reiset 
miał drugie posłuchanie, gdzie był bardzo mile 
przez króla przyjęty, lecz odjechał z przekona
niem, ze udział rządu sardyńskiego ograniczy się 
na tćro, aby w niczćm nieprzeszkadzrć jego' mi- 
*7'-. Go zaś do wypadku tejże, wnoszą powsze
chnie , iż nie będzie pomyślny dla rządu francu
skiego jeżeliby celem jćj miało być koniecznie 
wezwanie dobrowolne do powrotu na tron da
wniejszych panujących przez ludy, które inny jak 
dotąd obrały kierunek swych życzeń.

Z drugićj strony Cesarz Francuzów dzisła ciągle 
w duchu pokojowym. P . Morny, jak donoszą ko
respondenci paryzcy, porozumiewał się z polsce- 
nia cesarskiego z naczelnikami banków i przed 
. i ,™ ę ć  przemysłowych, „by w tę stronę wytę-

S m tó tlsT jrt M4w>  0 IW«do ministra robót publicznych, gdzie nowe r l a n v  
dla handlu i przemysłu będą ogłoszone TY tym

c e t T Z o 038^  ° kaZ8Ć -b o h a n d /Z w
wyoh nłndA Pun^ tu ’ IŻ '"’stęp wszystkich suro- 
E kJ ?  «  ma woIny. W takim razie mo-
W«™?£ i ? ewnym’ że AnSlia w tói chwili zapomni 
franca wywołany°h traktatem w Villa-

Parowiec „Lloyda" przybyły z A le k sa n d ry i 8go
lry e s tu  przywiózł stamtąd wiadomości z 31 go 

ńpoa. Na mooy umowy pana Lessepsa z wicekró
lem, ten ostatni wziął na siebie likwidscyę towa
rzystwa przekopu suezkiego, gdyby do takowćj 
przyszło, tudzież prawa towarzystwa i materyały 
przygotowawcze w zamian za obowiązek zwróce
nia zupełnego zaspokojenia a k c y o n s r y uszów.

1 #«  .  O  ^  w J

sza odrzuciła wniosek lorda Elcho.
L o n d y n  9 sierpnia. TY. Ks. Konstanty p r y- 

był tu wczorsj z wyspy Wight.
' L o n d y n  9 sierpnia. Na Dosiedzeniu Izby niż

szćj upłymonćj nooy, lord Elcho przedłożył wnio
sek swój przeciw wysłaniu pełnomocnika angiel
skiego na kongres. Twierdzi on, że lordowie P a l
merston i Russell, j uź po p i a n i u  do W ie d n ia  -----■-- -
francuskich propozyCyj pokojowych i oświadczeń, Z Korfu otrzymano tąż samą drogą wiadomość, 
samowolnie przyjęli dragą francuską Propozycyę ' że lord komisarz naczelny wysp joóskich wydał 
pokojową składającą się z wielu Pu, > * tako- rozporządzenie przeciw podburzającym bezimien-

^  Pm ffnł i a ' w4 udzielili innym kolegom swoim dopiero w dzień nym listom.
„przygotowania do oświetlenia placu de la Con-i zawarci* pokoju. Lord Russell temu 2aprze. Tym samym parowcem otrzymano wiadomości

czer- 
znacznie

C° - i  ' ^ , aitych pomników odbywają*^ również; cza. Kinglacke, który poczęści podziela mnie_ z B o m b a ju  z 5go lipoa i  z H o n g k o n g  z 22
t -] •„ S . ® ' em ujęciem . Jest mowa o zamie- manie lorda Elcho, naganiał jego wniosek. G lad- wca. Rząd w sch odn io -indy jek i zmniejszył zn
“T r i L , * ' ’1 dwóch wież przeznaczonych do sto n e  oświadcza, i4 gotów jest usprawiedliwić po_ etat wojsk krajowych. Pełnom ocnicy an °ie lłk f
r<' i c h  b isW yangulacyi P a ry ż a , za pomocą m ało - H tykę rządową, a potępia bezstronność Derbego francuzki i am ery k ań sk i w Chinach wjfecha !
W ^ « ł « n  ’ w  pomniki wyobrażające prawdzi- i Malmesburego. F itz g e ra ld  popiera wniosek lo r -'*  Szangai do  Pfkmu. Francuzi mają w krótcoo- 
we wieże. U szczytu każdćj z tych wiez płonąć hę- da Elcho i twierdzi, że R usse ll i Palmerston po- puścić Kochinohinę. Ją
dzie za nadejściem nocy gwiazda ognista, podobna chwalili przed hr. Persignim propozycye francU- *  _____________________ __  _____________ _
d0 tćJ. , s,e.. widzi corocznie w  czasie oswietle- jakie, a zatćm użalanie się Auatryi na państwa n e u -! Anfnni  Ktobukntmh: „ j  , .  /  . j  „
nia pałacu lęgu honorowćj. tralne jest słusznem. Po licznych mowach za i i redaktor odpowiedzialny.

”Ja ^  „  j 1) P«eszłych wyprawioną będzie wiel- przeciw, lord Russell odparł twierdzenie lordów i _ .. .. .
ka uczta w dniu 14 b. m. w hotel de ville przez Elcho i Fitzgeralda i prócz tego wykazywał, że '
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w  wtJUd* ,.»*Biyadu«j).

H i a l i i m  10 sierpnia.

Banknoty polskie s* 100 adi. m w . . . . *ip, 
Rn We obrąeikowe agio . . . . . . . .
Talary praskie Ka 160 i l r ,  to w ..................
Srebro nowa.  .................................... Ir.
Pćłiniperyaly rosy jsk i1? ................................
Napoleoniory 30 fr.   ................................
Dukaty holenderskie w alec ...........................

,  cas try  a e k i e ........................................
Listy sastaw na galicyjskie i  kuponami .
Obligacy. indem*. « kapce............................
Pożyoaka narodowo a r. 1864..................... .....
L isty  ts s ia a y *  polskie t  kuponam i. . . **P

* *  l e i l c n  10 sie rpn ia . ( to le g ra f .)
Augeburg !0ti  ............................................
Hamburg 100 M arków .................................... ...
Londyn 10  ...........................................................
Paryż 100 f r a n k ó w ............................................
Dukat................ .... .....................................................
6%  Metaliki..............................................................
*4%  u ..........................................................
*% a ..........................................................
® U •  • ..........................................................
Losy x r. 18 3 4 .......................................................

1 „ 1639. • » • • • • •  . . * ■ • «
,  *  ........................................................

Pożyczka aaredow a  ........................................
ObOgaeye iadewit. g a ik ...............................  . .
Akcye B ankow e...................................  . . . .

,  kolei p ó ln o asd j.........................................
a kredytn ruchomego
w Irtb l • tm r k W

i .> va o 9* 0 sierpnia
D akat ksteadersk i............................

* a n s t r y s e k i ............................
P ó łla ip .ry a t rosyjski.......................
Hake! r o s y j s k i ................................
T alar p rn sk t.......................................
Pięciozłotówka p o l s k a ..................
Listy nastawne gali*. ban kapom. 
Oblig. IndentH. b«s kapom. . . .
Vfitł.*L  n#ir«df.w». W , k .

t» a i r > .  H K n  5 sierpnia.
FW.istperyfcły.............................................   . rabll
OśUji skarbów *...................................................„

kupon .............................................
Łi«ty swfeiwm. 111 e k r ® » » ......................... r«Mi

«» n i M n w  U sierpnia 
Baaknitty aastryoflkJ* w n o t .  k o n w .. 

,  „ w  mon. aowdj.
Polaki* bilety bankow e............................

a listy sastawms,
Poansiiski* listy sastawma 4*/. . . .

a a a  3jV , . . .
Ublig. kelal kruk. - is ^ a n . . . . . . .

*5daj*
396 

12 
86 

120  
9 60 
9 66 
6 60 
6 66 

•16 — 
r r  — 
81 -  

100

płac*
680 

8 
84 

115 
9 20 
9 16 
6 26 
5 30 

82 — 
16 — 
78 — 

98
azł.

100
88

117
46

6
76
67

297
119
111

80
74

909
1844

219
287

o.
15
50

55
54
40
15

50
25
50
65
60

70

5 47
5 95 
9 50 
1 86 
1 78

32 85 
5 50 

88 33

5 41
6 40 
9 31 
1 81 
1 73

81 93 
74 75 
79 13

92 60 

14 80

5 50

1 40

— 71

85 J

8 a f t  
100{

89 j

87 TJ

86 ]

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  9go sierpnia. W czorajszy dowóz zboża na g ra 

nicę Królestwa Polskiego by ł już  znaczniejszy, niżeli prze
szłych  targów. Także kilkaset korcy nowdj pszenicy było jnż 
zwiezionój na sprzedaż. Jest ona w nader pięknych g a t u n k a c h  
Ż yta  mniej zwieziono nowego. M im o chętnego p o k u p u  c e » y  
nie m ogły sio utrzym ać, szczególniej sta rą  pszenica bardzo 
spadła. Płaco”no ją  po 14, 15, 16 złp., a szczególnie pigkn^. 
downa 18 do 19 złp.; nowój zaś pszenioy tylko tyle sprze
dano, ile jój było na płaco i płacono ją  wyżej niż najpię
kniejszą sta rą , w ogólo bowiem 21, 22, 23 złp., aw yboiow e 
ziarno 24 do 25 złpol. Na tę ostatnią cenę chciano zawierać 
umowy o dostawę, lecz przedsiębiorcy nie wiedzą jeszcze jak  
się trzymać i mają nadzieję, że ceny się zniżą Żyto szło  tak 
Ła łatw o, po dawnćj cenie stare, a nowe po 14], 15 do 15J 
z łp . Owies nowy przez chłopów zwieziony by ł bardzo ró
wnież piękny, p łacom  go po 7 do 8 złp. — Na targu dzi
siejszym w Krakowie,4 ruch zboża ograniczał się na drobnć, 
codziennej potizehie, a ceny pozostały bez zmiany. W  ogóle 
nie m ógł ta rg  dzisiejszy służyć za m itrę  rucha handlowego 
i oen zbożowych.

C E N Y  Z B O Ż A
iVa targow icy p u b liczne j w  K rakow ie w  trzech  gatunkach  

praktykow ane. 
fW  w»lnci« nowój anstryackiój.l

Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 ra
no z z  do Rzeszowa 5 .40  rano; 10.30 rano; 
rz do Wieliczki 7. 15 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8 . 30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
z Mysłowic do Krakowa 6 . 15 rano; 1. 15 popołudn, 
z Szczakowy do Mysłowic 4. 40 rano. 
z Granicy do Szczakowy 4 rano; 9 rano. 
z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popołu

dniu; 7. 56 wieczór, 
z Rzeszowa do Krakowa 10. 20 przedpoiudn.; 3. 10 

popołudniu.
P r z y c h o d z ą :  

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór =  
z Wrocławia i Warszawy 9. 45  rano; 
5. 27 wieczór =  z Ostrawy (przez Bogu- 
mirt (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór =  
z Rzeszowa 3. popołud.; 9. 45 wieczór =  
z Wieliczki 6 . 45 wieczór, 

do Rzeszowa z Krakowa 12. 10 w południe; 3. 10 
popołudniu.

P rzyjechali od 9 do 10 sierpnia .
HOTEL POLLERA. Różanka S tanisław , Baudcss Wojciech 

klerycy z S ta rć j-W si. Schellenberg Karol nrz. pryw., Miero- 
szewska Tekla w ł. dóbr z W iednia. Jodlin Jerzy urz. z sy
nem z Podola. Bellisoni Doraioeła m sjorowa z Pranccnsbadu 
Klin-wicz W iktor sędzia z Rosyi. Soilnikowa Emma żona nrz. 
z córką z Dębiey. Brusa t Astor prywatny z Jass. W alutzozyk 
Edward nrz. z Chrzanowa. Vo.iek Antoni, D. Swoboda prof, 
gimn z Koszyc. Kaszłowski Jan  nrz. * Wogi r. Gruszczyń
ski Adolf w ł  dóbr z Bochni. Goriewska Anna pryw. z Gra
nicy, W olski Kajetan ob, ze Spytkowic.

HOTEL DREZDEŃSKI. Kiejniowski Ksawery ksiądz prób., 
Bryg da Sarnecka ob. z córkami, Majerowa Amelia w ł. dóbr 

Podola.
W y je ch a li: Draszkiewiczowa Em lis, lir. Bobrowski Karol 

w ł. dóbr do Galicyi. Tekla Lankowa w ł. dóbr do Podola. 
ROT EL SASKI Korneli Godlewski, Hipolit Koszutski obyw. 
Polski. Antonina Grodzicka ob. z córką z W arszaw y. T e

resa Kownacka ob. z Szczawnicy.
W yjech a li: Teofila Czerska żona nrz., Antoni Przesmycki 

sędzia apel. z fam., Julia Orłowska ob. do W arszaw y. Anna 
Seidcmann żona urzęd. do Lwowa. Adolf Nicmojewski, Józef 
Rudzki, Jan  Maszadro, Seweryn Mieszkowski, Karol Głuski 
ob. do Polski. , Klemens Charczeweki agronom do Prus. An
tonina Grodz cka ob. z córką do Proszowio.

HOTEL POLSKI. Karol Mulski, Józef W iśniewski, S z y 
mon Cywińt-k', Stanisław  Kozierowski ob , Ignacy Dąbrowski 
tcohnik z PoLki, Antoni Janoeha w łaśo. dótir z Marienbadu 
Skaczel Franciszek ck. nrz. z Ołomuńca. Rudolf Fail burm.

Wadowic. Je rzy  i Aleksander Varnarowie stud.
Piotr Malczewski oficer turecki z Wiednia.

z Nancy.

U I I K E B O W E .
Cesi) Ogłoszenie Licytacji. (3)

[N. 16.379], M agistrat król. głównego Miasta Krakowa 
podaje do powszechnej wiadomości, iż celem wydzierżawienia 
na zasadzie Ces. Patentu z dnia 7 marca 1849 §. 5 (D. P. 
P. N. 154), Gminie przysłużejaocgo prawa polowania w wsiach 
Piaski, Grzegórzki, Dąbie, Bescz i Głębinów na powierzchni 
1053 roorg 6 3 4 Q °  na 0 łas \ g 0 W rześnia 1859 do 31go 
sierpnia 860 odbędzie się w dniu 26go sierpnia r.b . w gma
chu M agistratu w itiórzo I Departamentu o godzinie 10 przed 
południem publiozna licytacya.

Na pierwsze wywołanie ustanaw ia się cena w kwocie 16 
z łr. w wal. au .tr.

D eklaracyo  piśmienne także będą przyjm ow ane. W arunki 
licy tacy i m o ją  być przejrzanemi w Biórze I Departamentu.

Kraków dnia 4 sierpnia 1859.

WŁ

n  n & r  m  i

Wezwanie.
C. k. sąd krajow y w Krakowio o g łosił edyktem z dnia 22 

listopada 1858 do L. 16,503 Konkurs do całego m sjątku po 
śp. Karolinie z Rylskich W ojnarowskiej pozostałego.

Majątek krydalny sk łada się z dóbr Kościelec i P iła  w W . 
Księstwie Krakowsk'em i z rea!nośoi pod L. 141 i 142 Gmi 
na IX. w Kraków e położonych.

Ponieważ zaś doohody z tego znacznego majątku od dnia 
śmierci p. Karoliny W 'ojnarowskidj, p0 dzień dzisiejszy z i -  
miast na zaspokojm ie prooontów wierzycielom zaległych 
na opędzenie kosztów zastępstwa i administracyi tćj masy u - 
żyte zostały-, a nawet na pokrycie tych kosztów, które z ka
żdym prawie dniem rosną, podobno nie w ystarczają.

Przeto podpisany wierzyoiol masy po śp. Karolinie W ojna- 
rowskićj ostrzega wszystkich PP. W spół wierzycieli, by łą  
cznem podaniem u o. k Sądu

o rychłą sp rzedaż
lub wydzierżawienio dóbr konkursowych i o składanie wszel
kich dochodów z tyeh dóbr do ck. Depozytu upraszali, a  tym 
posobem m ajątek ich pretensyo pokrywający od dalszyoh u - 

szozupleń i wyniszczeń ile możnośoi zawczasu ratowali.

(6 8 0 -2 -3 )
I g n a c y  M a i e k ,

Fotograf.

RODZICE lub OPIEKUNOWIE
życzący si bic odd ać jednę lub dwie Panienki na s tó ł i stan- 
cyę 1 pod dozór z  opieką rodzicielską, któreby' oho 
dziły  do nauki — znajdą swe życzenie, zgłosiw szy się pod 
L. 75 na 2ie piętro przy ulicy Szerokiej, lub tóż u Stróża 
Kamienicy tamże na dote. ( 6115- 1- 2)

U W I A D O M I E N I E .

W yszczeg  dnienie 
produktów

1. G atunku U. G atunku 111. G atunku
od do od do od do

z ł l  o. z ł l  0. z ł |  0. z ł l  e. z ł  1 o. z ł |  c.

71

71

71

71

1)
r>
i)
n

71

Mierz. w. pbzen. zim 
„ pszen. jarćj . 
„ żyta . . . .  

jęczmienia . 
owsa . . • 
grochu . . . 
jag io ł . . . 
fasoli. . . . 
tatark i . . . 
prosa . . . 
rzepaku zim. 
konfez białej 

ziemniak, now. 
Cent. w. siana .

.  słom y 
funt mięsa wołowego 

„ „ 1 drobnego .
ę n polędw. woł. 

Spirytusu garn. zaw. 
m as.2 hal. 1 i l j S d l  
z opł. na 90°Tr»les. 

Okowity na 82° 
M asła  śwież, garniec 

m ający f. 6 łót. 17 j 
Drożdży wanienka 

z piwa marcowogo 
dto „ dnbeltewego 
Ja j kurzych h°Pa 
M iarka czyli Vs ®e°y 
K aszy jęezmiennćj.

„ częstochowsk,
„ pszenicznej.
„ perłowój. .
„ tatarozan. całej 
„ dto łupanej

P ęcak u ......................
Mąki z  pod krupek 

„ tatarozanćj. .

Delegowani obywatele: 
Kszim erz Robacki. 
Kalikst W aligórski.

3 10 i a iiea | - — 2 7d — ___ ___ ___

2 73 1 2 85 h — 2 50 — — _ ___

2 i — 2,121 — 1 89 — — — —

— 1 87] — — 1 624 — — — —

1115 1 25 _ — 1 5 _ — — —

3 50 4 10 3 15 3 30 — — - —

4 2 5 4i50 3 95 4 20 _ — — — (
3 73 4:10 3 20 3 50 — — — —

1 92 2 — — — 1 T5 — ___ — —
2 -- 2 j&0 — — 1 90 — — —

— _ 1 . _ 1 12
_ 75 1 -- — — — 65 __ ___ __ ___

— — — 70 — — — 60 — — — —
— --- — 17 — — — — __ ___ ___ ___

144
194

— — 3 — — — — — — — — -

2 75 3 25 - — 2 60 - — — —

--- — 1
85

— — — — — — — —

- — — 68 — — — 63 — — — —

— 47 _ 481 36 42 31 351 5 1 10* _ _ ___ 1 _ __
— — — 90 ___ ___ _87 ___ _ _
1 5 1 30 — _ _ 90

--- — — 85 — — ___ 78 _
__ — — 63 —• — __ 60
-- — — 60 — 55
--- _ — 48 — — 45 _ __
___ - - 56 — --- —

Radzca Mat i . V ~ r -  
Ł o z i ń s k i . - 

Komisarz targ o w y : J e z ie r s k i .  
Adiunkt :  B n k n w s k ł .

P o o l ą g l  o s o b o w o  n a  k o l e j a o b  i e l a z n y o h
Odc ho dzą ;

z Krakowa do Wiednia, Wrocławia i Warszawy 7 rfl-

u p r z y w .

G A Ł I C .

Ces. król.
S t O L F i J

KAROLA LUDWIKA
Zamierza w dworcu kolei w Taruowio do głównego budynku p r z y h lld O W ć lĆ  

L o k a l  składający się z j e d n e g o  i » f  k o J « ,  K u c l i i t i  i P i w n i c y  i w tym
celu zaprasza panów Przedsiębiorców, by dotyczący projekt, znajdujący się w Zarządzie 
jazdy w Krakowie, przejrzeli, i oferty swe do 1 8 g o  S i e r p n i a  r .  I>. do Rady *Za- 
wiadowczej w Wiedniu, ( an den Verwallungsrath in Wien Galvaynihof) przesłali.

W iedeń dnia 4go sierpnia 1859  roku. (6 6 7 -1 -3 )

Z Rady Zawiadowczej c. b. uprzywil. kolei galic. Karola Ludwika.

Masa do plnmbwania zębów.
Ta masa do plumbowania zębów składająca się e glazury zebowój i cementu, używa się do wypełnia 

nia dziurawych, lub spruchniałych zębów, by im pieiwotny kształt znowu nadać, i przeto dalszemu 
szerzeniu się pruchnięciu tamę położyć, zapobiegając oraz dalszemu nagromadzaniu się resztek potraw, 
jak niemnićj śliny i 'nnych płynów, również dalszemu chwianiu się zębów aż do nerwów zębowych’ 
z czego właśnie boi zębów powstaje). Ta masa jest bardzo twardą, zupełnie nie wsiąkającą, łąCZy sie 
nocno z otworem na zeby w dziąsłach, przez co powstaje trwarda i silna powierzchnia zębów do żucia 
łącząca sie tem mocniej zzebami, ile że nie składają sie ze ściągających pierwiastków żywicznych, lecz z praw
dziwych części składowych, kości i glazury zwykłych naturalnych zębów. Ta twarda długie lata trwa
jąca masa, zasługuje na pierwszeństwa przed złotem lub podobnemi metalami i innemi w tym wzglą
dzie używanemi środkami, ma kolor naturalnych zębów oraz i dla tego, że sie bez ciśniecia i bólu 
używać daje; używanie jój zapobiega także udzielaniu sie słabości ząbom zdrowym obok słabowitych 
znajdującym sie. ponieważ dziura zostaje zapełnioną, wszystko zatóm po niej spływa.

Ta masa zwalcia nie tylko mechanicznie przez wypełnienie dziurawego zeba, lecz oraz i chemicznie 
czynnik septyczny pruchnięcia.

Gena masy do plombowania zębów w pudełeczkach ozdobnych 2  zł. 10  cent. wal. austr.
Powyższe artykuły mają do sprzedania: (533- 1)

w  K R A K O W I E :  p .  T o m a s z  C ł ó r e c k l  I  p .  J ó z e f  J a h n .

p .  C .  F .  . H i l d ę  1  p .  L a n e r i  aptekarz.

agenepe
komi s owe  i i n t e r e s ó w  p i e n i ę ż ny c h  

K arola W o la ń sk ie g o
w  K rakow ie

otriym oje głów ny sk ład  i sprzedaż na ca łe  e. k. an stry a- 
ekie państwo

CEMENTU, * fabryki w Grodźen w Królestwie, który 
przez pierwszych tutejszych budowniczych wypróbowa
ny i jako Fyrówny wający prawdziwemu angielskiemu, 
a w wielu względach tenże przewyższający się okazał 
i bardzo tario po cenach fabrycznych na miejscu w K ra
kowie się sprzedaje. Równ.eż utrzymuje Bióro sprzedaż: 

W yrobów  ohromolltograflcznyoh z słynnćj litografii 
p. Fajacsa w W arszaw ie; tudzież 

Główny skład i sp rzed a ł nakładów  Litografii 
CZASU

Między innemi kajetów i skryptur dla wszelkich 
szkół nliszych w najrozmaitszych gatunkach i sprzedaż 
wszelkich potrzeb do pisania i rysowania.

S z a n o w n y m  A m a t o r o m  B y d ł a  l i o l l e n d e r -  
shlegs, ma zaszczyt oznajmić, iż chcąc cszczedzić 
zanadto wielkie £ J ^ —koszta transportu tego bydła m a- 
łem i ptrtyam i, — przyjmuje wszelkie zamówienia tego 
rodzaju, a to w ten sposób, że w szyscy c i, którzyby 
się ze swemi zamówieniami n a j d a l e j  d o  k o ń c a  
z z ia ja  r. b. zg łosili, bardzo znaczną korzyść z po
wodu oszczędzenia kosztów przesyłki "odnieść mogą.

Także pośredniczy Bióro i udziela wszelkie inform a-
oyc względem kupna, sprzedaży 1 zam iany:

Dóbr ziem skich od najw iększych do najmniejezyoh i po
jedynczych folwarków tak w Galicyi, W . Księstwie 
kr.kow skiem  i w Królestw ie; — tudzież kamienic, 
domów i realności w Krakowie, miastach obwo
dowych i m iasteczkach;— między innemi kilka Ha- 
mienic na Kazimierzu w najkorzystnirjszem  
położeniu i bardzo intratnych, — Konie powozo
we, — Powozy, — Bryczki, — wielką Kasę 
żelazną-

Ma do umieszczenia uzdolnionych praktycznych Nadleśni
czych i Geometrów oraz, mogących sie zająć zarządem, 
urządzeniem i wymiarem lasów, — tudzież umieszcza sta ra
jących się o jakiekolw iek posady pryw atne; ogółem 
pośredniczy i załatw ia wszelkie interesa w zawodzie handlo
wym, przemysłowym i stosunków pryw atnych; niemniej olrzy-
mało znaczne zamówienia

^ p “Eoniczn białego i czerwonego-^ ! !
i wszelkich innych nasion pastewnych i ogrodowych. Upra
sza zatem mających K0N1CZ lub inne NASIONA na sprze
daż, żeby wcześnie próbki i ceny nadesłali, oraz nadmienili, 
w jakim czasie po otrzymanóm zamówieniu nasiona do Kra
kowa przysłać mogą.

Także poszukują się : Francuzki rodowite na guwer
nantki, bony i do towarzystwa, 
f k j j * L is ty  n iefrankow ane n iep rey jm u jq  sie.

W pisow a naleaytośc n ie  pobiera się eadna.
Spedycye cem entu i  w szelk ich  artyku łó w  u  siebie 
zn a jd u ją cych  się  u trzy m u je  B ióro samo.

Dla Rodziców i Opiekunów.
Przy nlioy Szpitalnćj w domn pod L. 390, przyjmuje się

Uczniów na Stół i Stancyę,
KK2S — Bliższa 

(6 4 7 -4 )

W  A ndrychow ie
jpst miejsce opróżnione dla.

Praktykanta w Aptece.
Zycztjcy sobie nich się zgłosi pod fran

kowanym listem do W łaściciela. (6 5 T -1 -3 )

w e  L W O W l E s
w Andrychowie p. H- Unger.

Bilska p. C. Schaffran.
Bochni p. Konst Solik.
Brodach p. apt. Deckert. 
Brzeżanach p. B. Fastenhecht. 
Czerniowcach p- Bóżanski i 
Dembicy p. apt Herzog. 
Dobromila p. A. Krotowski. 
Jarosławiu p. Ig. Bajan.
Kołomyi p. T. Zacharyasiewicz.
Przemyśla p. Machalski. 
Przeworska p. apt. Janiszewski.

p. Zacharyasiewicz.

Rozwadowie p. K. Marecki.
Rzeszowie p. Ig. Schaitter.
Samborze p. apt. Kriegseisen.
Sanoka p. Jaklits.
Stryja p. apt. Sidorowicz.
Stanisławowie p. A. Tomanek i spółka i pp. bra

cia Gzuczawa.
Tarnopolu p. Latinek i P- A. Morawetz. 
Tarnowie p. J. Jahn.
Zaleszczykach p. K odrgbski i spółka.
Złoczowie p. apt. Pettesch,

Dzisiaj lis®  Sierpnia 1859 i.

WIELKIE PRZEDSTAWIENIE
w wyiszćj sztuce jeżdżenia i tresowania koni.

NA ZAKOŃCZENIE: 
ostatni raz

ST E E P L E  C H A SE
czyli

angielskie gonitwy na polowaniu
z przeszkodam i.

Początek o godzinie wpół do 8 ój. ( u )

I .

<8 X  om 3

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
wys. bar, 

w  lin. par
VT*7 

(V R**um

lian  ehp  
podług

Reanmura

wBfot*.
powf.tr**
względna

no; 3. 45 popołud. — Ogiraiw/ (przez; 10
*1328”

39
6*329

w Drakami „CZASU,,

90
02
74

-f1 9  8 
18 0 
16 8

67
73
85

ki«m n.k
i ra n tę p il*  w l* tra

ztan
1 1 1 4S  I Bi

połnd.-zaoh.średni 
zaohodaf złaby 
półaneny „

f jaw ia k t
a a p .w l.trn *

■miana *i.p ł*  
w aląga dal*

P0god* a chmurami
a

pochmurno
błyskawica +21’0

do

ijest do widzenia Jeszcze tylko do 
Niedzieli 14-° b m

w nowo na ten cel wybndowanćj budzie pod* Zamkiem.
I Główne przedstawienia z królewskimi tygrySBmi 
lwami i hyenami, wilkami i niedźwiedziamff k T

nd“ 1 ?  c o t o ? T  « p a s *po południu.
■ • .^ejsc w walucie aust.:

• 1 1  3 0  kr- ~  1 1 1  !»•g J ^ ^ D z i A m  « : u .  i  . • .«  ,  ,  ----------------

sy połowę.
14 ’0

,® X w e ZieCl DiiĆj h t 10 płaCł d0 Ió» > ndl kla-

dziny 8ój Poncłndtiinotwarta od godziny 8ój rano do go-
(6 20-16)

Rzijdzca Drukami, Antoni Rother.


